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Polska jest krajem o bardzo długiej tradycji i burzliwej historii. 
Świadectwem tego są pozosostałe liczne zabytki architektury 
osadniczej, obronnej, sakralnej czy przemysłowej. Najwięcej  
i najcenniejsze z nich zachowały się w ośrodkach miejskich  
z wielowiekową tradycją, takich jak m. in. Kraków, Gdańsk, Poznań, 
Wrocław czy Sandomierz. Podziemne trasy turystyczne to świetne 
miejsce do zwiedzenia z rodzinom. To co najciekawsze, zazwyczaj 
jest dobrze i głęboko ukryte. W Polsce, pod powierzchnią ziemi 
można znaleźć prawdziwe skarby: bajkowe jaskinie, tajemnicze 
kopalnie, głębokie średniowieczne piwnice, a nawet całe 
wybudowane przez wojsko miasta. Wiele z podziemnych obiektów 
zostało udostępnione do zwiedzania, stanowiąc wielką atrakcje 
turystyczną. Lista podziemnych cudów jest długa. Są na niej hity na 
skale europejską, takie jak neolityczna kopalnia w Krzemionkach 
Opatowskich . Polecam to niezwykłe miejsce.   

Kornelia Schiewy Va 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

,,Nawiedzona piwnica'' 

          To był dziwny dzień... Około godziny 10:45, obudził mnie 
niezwykły dźwięk z piwnicy. Wstałam, ale przypomniałam sobie, że 
mój dziadek oddał mi swój piec, który jest trochę dziwny, tak jakby 
był opętany. Nie przejęłam się tym i poszłam coś zjeść i się ubrać. 
Kiedy już to zrobiłam wyszłam do sklepu po zakupy, bo nie miała 
niczego, żeby zrobić obiad. Po powrocie, ugotowałam zupę 
malinową i zaprosiłam moją siostrę. Zjadłyśmy razem obiad i znów 
usłyszałam ten dziwny dźwięk z piwnicy tym razem to na pewno nie 
był piec! Tego dźwięku nie dało się opisać. Znów się tym nie 
przejęłam, a mojej siostrze powiedziałam o tym piecu, że to pewnie 
on i że nie musimy się niczego obawiać. Nastała godzina 18:00, 
moja siostra zamówiła taksówkę i pojechała do domu, a w tym 
samym czasie rozległ się z piwnicy dziwny pisk... Zeszłam na dół, 
żeby zobaczyć co tam się dzieje. Okazało się, że przez szparę od 
okna wskoczyły małe pisklęta razem ze swoją mamą i nie mogły się 
z piwnicy wydostać. Wzięłam je wszystkie i poszłam z nimi nad 
staw. Wypuściłam je tam i wróciłam do domu, zjadłam kolację teraz 
tylko czekam na telefon od mamy na dobranoc...           Kinga Pełka 6B  

s. 10   s. 3  


